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Poseł Romańczuk 
przed ..Narodną Radą“

{M) JI. Powitany burzą oklasków wstąpił na 
estradę po ras drugi poseł Romańcsuk i wygło­
sił sapowiedsiany referat o terażniejszem poło­
żeniu galicyjskich Rusinów, który miał być dla 
niego rekompensatą sa odjęcie mu możności prze­
mawiania w sejmie. To też goryczą i pesymi­
zmem było zaprawione przemówienie bankrutu­
jącego trybuna narodowców, a w całej nieboga­
tej i naciąganej treści tego przemówienia da­
wały się odczuwać co chwila poza i teatralny 
efekt, właściwie ludziom, którzy mało już albo 
nio nie mają do powiedzenia swoim słuchaczom. 
P. Romańc uk wtłoczył ostatni kwiat swojej elo­
kwencji w kunsztowną i bardzo starannie obmy­
ślaną formę. Wyciągnąwszy z archiwum towarzy­
stwa pierwszą jego odezwę, datowaną z przed 
laty dziesięciu, odczytywał po kolei poszczególne 
jej ustępy i porównywał z dsisiejszemi waran- 
V .jii ros" oju społeczeństwa ruskiego, dochodząc 
oczywiście co kilka minut do konkluzji, że wa­
runki te zmieniły się pod każdym względem na 
gorsze i że Rusini zaledwie dychać już mogą 
pod batem szlacheckim i polskim.

Odezwa „Narodnej Rady" z przed lat dzie­
sięciu narzeka przede wszy stkiem na trzy rze­
czy: że posady wpływowe w kraju zajmują lu­
dzie, nieprzychylnie usposobieni dla narodu rus­
kiego: że reprezentacja ruska w sejmie uszczu­
pliła się znacznie i że w szkołach i urzędach 
„zapanował język polski". Zdaniem p. Romań­
czuka jest t jednakże drobnostką wobec tego 
co się dziś wyprawia z Rusinami, a jeremjad o- 
dszwy z r. 1886 są czemś tak nieskończenie 
mdłem na dzisiejsze czasy,Jże k o r e n n y  Rusin, 
czytając je, musi sobie przecierać oczy jak czło­
wiek zbudzony ze szu. Od lat dziesięciu, są sło­
wa p. Romańezuka, wszystkie słowiańskie na­
rody w Austrji wywalczyły sobie pieswszorzędne 
sti ;:sk v  Polacy nie dość że wywierają decy­
dujący wpływ na tok stosunków krajowych, ale 
w dodatku opano;-ii najwybiniejsze fotele mini- 
sterjalne i trzęsą carą monarohją. Dokoła Cze­
chów skupia się prawie wyłącznie wewnętrzna 
polityka austrjacka, Chorwaci uzyskali mnóstwo 
koncesji, a nawet nieliezni Słoweńcy nie są ba­
gatelizowani, czego niedawno dowiodła sprawa 

-oylejska. Jednych tylko Rusinów fala ewolu- 
oyjna zamiast pchnąć naprzód, cofnęła w tył.

Cośmy mieli przed laty dziesięciu, a co ma­
my dziś? woła żałośnie p- Romańczuk. Mieli­
śmy niezawisłe duchowieństwo, które wprzągnięto 
w rydwan stronnictwa rządowego; mieliśmy 
wpływ na szkoły, którego nas pozbawiono; mie­
liśmy w swoich rękach więcej rad gminnych, 
które dziś jęczą pod presją starostw i wydzia 
łów powiatowych; posiadaliśmy większą liczbę 
posłów do sejmu i rady państwa, zwłaszcza nie­
zawisłych, gdy dziś zredukowano ich do mini­
mum, Jesteśmy zupełnie bezsilni! Sejm —  nie 
nasz, rady powiatowe —  nie nasze, w radach 
szkolnych, krajowej i okręgowych, wpływ nasz 
jest bardzo mały, prawie żaden. Ostatnią auto­
nomiczną twierdzą ruska są jeszcze rady gmin­
ne, chociiż i na nie zagięto parol przez zaproje­
ktowanie gmin zbiorowych. Prawda! Pozostaje 
jeszcze prasa i stowarzyszenia, ale i te nieza­
wisłe instytucje podkopywane są systematycznie, 
zwłaszcza prasa, które nie może wytrzymać 
konkurencji Na rodnej Ceasopysi z powodu jej 
bezprzykładnej taniości.

System „gnębienia" Rusinów doszedł zda­
niem p. Romańczuka do monstrualnych rozmia­
rów. Polacy budują kościoły i kaplice (zgroza!) 
w ruskich szkołach obchodzone bywają święta 
łaoińskie, nauczyciele szerzą „polszczyznę" i 
„ polski patrjotyzm", chłop popadł w „polity- 
Ozuą i ekonomiczną zawisłość od „dziedziców* i 
emigruje do Ameryki, a ogół ruski zdemoralizo­
wał się tak, że dziś ze świecą trzeba szukać 
wśród niego ludzi z charakterem. Największą 
jednak klęskę upatruje p. Romańczuk w rezul­
tacie wyborów sejmowych, gdyż z urny wyszło 
tylko trzech takich posłów, jakich sobie życzył 
p. Romańczuk. Streszczając się w swoich wy- 
wodaoh postawił były poseł kałuski trzy rezo 
lucje, wypowiadając# życzenie, aby używać t  
wsie języka ruskiego w słowie i w piśmie, aby 
popierać kupców ruskich i stawać w obronie 
program^. „Narodnej Rady*. Rezolucje te. wy­
wołujące poprostu komiczny efekt w zestawie­
niu z przytoczoną powyżej treścią mowy p. 
Romańczuka, poddał wyczerpującej krytyce p. 
Franko, przedstawiciel radykałów i doszedłszy 
do wniosku, że nie prsynoszą one nic realnego, 
postawił w ich miesjce Inne wnioski w kierunku 
zorganizowania pomocy prawnej dla włościan, 
którzy popadł* z politycznych powodów w kon­
flikt z władzami, w kierunku zwoływania wie- 
#ów ludowych etc. W  głosowaniu jednak utrzy­
mały się rezolucje p. Romańczuka. Obrady uko­
ronował narodowiec p. Partycki, który na cześć 
p. Romańczuka odczytał łokciowy, przez siebie 
napisany, poemat.

Sejm krajowy
(22 posiedeenie I. sesji VII. per jodu).

Zmowa zecerów obiła się i o sejm. Mar­
szałek zawiadomił bowiem izbę, że musi być 
wyrozumiałą, gdyby druki, które wysłano do Kra­
kowa, nie mogły być na czas doręczone. Zawia­
domił też marszałek posłów, że rozprawa budże­
towa rozpocznie się w środę.

Wydziałowi pow. w Rossowie podwyższono 
Bubwencję na budowę drogi Kossów-Jasienów 
o 10 °/0.

W  załatwieniu wniosku' p. Stadnickiego o 
opodatkowaniu spirytusu uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd, aby nie podwyższał podatku 
od spirytusu gdyż byłoby to nierównomiernem 
obciążeniem kraju.

Komisja szkolna (spr. rektor Balcer)w zała 
twieniu wniosku p. Rottera wnosi przejście nad 
nim do porządku dziennego.

sprawie tej wywiązała się dłuższa dys 
kusja, w której mówcy rozwinęli szerokie i da­
leko idące pogląuy o wykształceniu publicznem. 
Zmowa zecerska, i ztąd konieczność ograni­
czania się go minimum, nie pozwala nam nie­
stety sapoznać czytelnika naszego z treścią tych 
przemówień. [P. Sscsepanowshi oparł swoje szero­
kie i głęboko pojęte wywody w kwestji szkol­
nictwa na zasadzie, że nie można danego przed­
miotu nauki uogólniać, lecz zastosowywać do u- 
zdolnienia pojedynczych jednostek i bardziej 
zwracać uwagę na stronę praktyczną. Nie należy 
też zan.edbywać wychowania fizycznego. Co do 
wniosku komisji oświadczył się mówca przeciw 
takowemu-

Rektor S m o l k a  iwrócił swoje przemówienie 
głównie w tym kierunku, iż kształcenie w duchu 
klasycznym nie może być zaniedbane i że naj­
ważniejszą kwestją jest dobra książka szkolna 
Motywa i wnioski komisji są uzasadnione wzglę 
darni praktycznymi i dla tego mówca nie radzi 
krępować i ograniczać pożytecznej działalności 
rady szkolnej i oświadcza się za wnioskiem ko­
misji. Następnie przemawiał p. S r e d n i a w s k i .

P. P i n i  o s k i  zwrócił się przede wszystkiem 
przeciw poglądom p. Ssczepanowskiego na naukę 
języków klasycznych. Jest za reformą szkół śre 
dnich, ale zawsze na podstawie obecnego ustroju, 
zresztą mowa p. Szczepanowskiego była krytyka, 
ebecnych stosunków, a nie zestawieniem pozyty­
wnych żądań. Mówca domaga się przyjęcia wnio­
sków komisji.

P. R o t t e r ,  przemawiał ogólnie o sprawch- 
wykształcenia publicznego i specjalnie techuiczi 
nego —  polemizował następnie z wywodam 
komisji i przeciwników i postawił wniosek, aby 
zwołaną została ank:eta, któraby się nad sprawą 
zastanowiła.

W  świetnem prawdziwie wytwornem prze­
mówieniu poddał p. St. T a r n o w s k i  surowej 
krytyce dążnośei połączenia dzisiejszych zkół 
średnich w jedną. Mówca nie widzi w tern nie 
widzi w tern nistylko pożytku — ile szkodę, 
gdyż —  jeżeli wogóle mówi się dzisiaj o prze­
ciążeniu uczni —  to przeciążenie tylko by 
się zwiększyło. Droga reform tak gimnazjów jak 
i szkół realnych nie jest zresztą zamknięta. Gdy 
to reformy zostaną wprowadzono, wówczas będzie 
dop iero można o nich sąd wydać i powziąć u- 
chwałę zaradczą. Sejm idąc za wnioskiem p. 
Rottera zachwiałby tylko wiarę tak rodziców 
jak dzieci w to, że szkoła jest dobrą — a bez 
tej wiary, cóż warta nauka?... Dla tego też 
mówca oświadcza się gorąco za wnioskami 
komisji.

Zwracając się do p. Szczepanowskiego za­
znaczył mówca, że naszem zadaniem w wycho­
wywaniu młodzieży, aby naszej prawdy, miłoś­
ci i wiary była tak pewną, iżby jej tego żadna 
książka, żadna nauka wydrzeć nie mogła. Po­
winniśmy jej przytem nadać taką stałość chara­
kteru i serca ,która się zepsuć nie daje i nie da. 
Religja i narodowość oto hasło dla uczącej się 
młodzieży, oto hasło dla tych wszystkich, którzy 
są powołani do jej kształcenia — a więc i dla 
sejmu.

Po p. K r a m a r c z y ku, który przemawiał 
sa wnioskiem p. Rottera, zabrał głos p. W. 
D z i  e d u s z y c k i .  Mówca nazywa walkę prze­
ciw grece a po części i łacinie rodzajem manji 
która przeszła w agitację i ostrzega przed nie­
bezpieczeństwem wprowadzenia jednolitej szkoły, 
która nie będzie w stanie wychować ludzi ta­
kich, jakich my w naszem położeniu potrzebu­
jemy i wpłynęłaby na obniżenie poziomu pra 
wdziwej wiedzy i nauki w każdym kierunku. 
Arcydzieła byłyby dla uczni takiej szkoły ty! 
ko m kopji, a czy z kop ja zastąpi oryginał ? Na­
stępnie podniósł mówca, że najważniejszym czyn­
nikiem wychowania jest wolność. Każdy niech 
wybiera dział nauki, który najhardziej odpowia­
da jego zdolnościom-

Przemawiał jeszcze powtórnie p S z c z e  
p a n o w s k i ,  i poczem przerwał marszałek dal­
szą rozprawę.

Kronika sejmowa.
PetyCyj wpłynęło do dzisiaj 1040.
Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o go­

dzinie 10 minut 35, skończyło się o godzinie 3 
minut 45

Następne posiedzenie odbędzie się we śro­
dę o 10 rano. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg rozprawy szkolnej i wybór Gorlicki.
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki.

r«j&r{u&z lwowski.
Środa 5. lutego
0  godzinie 7. Zgromadzenie Tow . politechniczne­

go. N a porządku dzinennvm : Fotografie Rontgena 
komunikat dra. SilberBteina.

T e a i - .  hr. Skarbka: Braciszek Marcin
MiaHOW&nia. Not ir,m zem  w Lutowiskach mia­

nowany Juljan Kaiabhiskl. — Docentem hU lologi, wu- 
niw . Jagielońskim  w  Krakowie mianowany dr. W iad. 
Szym onowirz.

Wiadomości osobiste. Henryk Sienkiewicz p rzy ­
b y ł z dziećm i do N izzy dnia 26 z m na dłuższy 
pobyt.

Nieszczęśliwy wypadek z darzył się na dw or­
cu kolei czerniowieekiej we L w ow ie P rzy przesuw a­
niu w agonów  dostał się jsden ze s łu żby  kolejow ej, 
niejaki Fenicli p»d  koła maszyny i na m iejscu zg i­
nął', pozostawiając dwoje dzieci, już i tak sierót, bo 
niemający mayki.

Małżeństwo króla Aleksandra serbskiego. Na 
ostatnim balu w pałacu króle w kim  ośw iadczyła eks- 
królowa Natalja, iż jeszcze przed upływ em  tego roku 
w  konaku zasiadać będzie nowa królowa.

Ze Sfer ministńrjanych. 8zef sekcji w m inister­
stwie spraw iedliw ości P f i t z n e r  przeszedł na em e­
ryturę, jego miejsce zaś zajął jeneralny adwokat przy 
najwyższym  trybunale dr. Ignacy R u l « r .

Deputacja, złożona i  burm istrza P rag i G regsra, 
hr. Lazanskyego i dyrektora teatru Szuberta wręczy­
ła  cesarzowi album  z wystawy etnograficznej. D epu­
tacja doznała nadzwyczaj łaskaw ego przyjęcia.

Odznaczenia. Radca w yższego sądu krajow ego 
Stanisław S z p o r  w Krakowie otrzym ał tytu ł i cha- 
rarakter radcy dworu.

2 Tarnopola donoszą nam: Od trzech dni sza­
leje tu niebyw ała burza która, narobiła m nóstwo spu­
stoszeń. tak w obrębie miasta jak też i w  okolicy. 
Najbardziej uszkodzony został dach na kościele 0 .0 .  
D om inikanów, gdzie wicher na kilku m iejscach zer­
w ał pokrycie blaszane i pow ykręcał krzyże na szczy 
cie kopuły.

Na całej przestrzeni kolejowej szalał tak silny 
orkan, że budynki kolejowe stojące w otwartem polu, 
chw iały się jakby domy karciane a połączenia telegrafi­
czne m iędzy stacyam i zostały przerwane. Ta ostatnia 
okoliczność była też częściowo przczyną karambolu 
kolejow ego, który dnia 31  z. m. zdarzył się między 
H łuboczkiem  w ielkim  a Jezierną. —  Oto naczelnik 
stacji H łuboczku, chcąc zbadać przestrzeń między 
H łuboczkiem  a Jezierną, w ysła ł tan zwaną Recegno- 
scirungsm aschine, w asystencji urzędnika ruchu.

Maszyna ta szczęśliw ie dojechała do Jezierny a 
nie znalazłszy nic podejrzanego na przestrzeni, puści­
ła  się pełną patą napo wrót,, jadąc wstecz z tendrem 
na przodzie. —  Gęste k łęby  dymu i szalona burza 
przycznniły się do tego, że m aszynista ani na 5 kro­
ków  przed sobą niczego nie m óg ł w idzieć

Tym czaem  ranny pociąg osobow y z Tarnopola, 
opuścił stację H łuboczek asnie będąc uprzedzony, że 
na linii manewruje owa maszyna pom ocnicza, pędził 
pełną parą naprzód.

Nieopodal stacji Jezierny spostrzegł maszynista 
pociągu osobow ego, na lOt) kroków przed sobą, zdą­
żającą naprzeciw maszynę- a w idząc że, Karambol 
jest nieunikniony, dał kontraparę, wskutek czego pociąg 
natychmiast stanął. —  Maszynista nie m iał nawet 
czasu zeskoczył z lokom otyw y. —  W sku tek  zderze­
nia tender m achiny pom ocniczej, został rozm iażdzony, 
zaś 3 wagony pociągu osobowego w yskoczyły z szyn.

Na szczęście próc* m aszenisty, który w nogę 
został skaleczony i kilku lekkich kentuzyi, nikt z po­
dróżnych lub personalu kolejow ego nie doznał c ięż­
szych obrażeń.

Z Tarnopola natychmiast wysłano pociąg ratun­
kow y z lekarzami.

Pociąg ten natychmiast w ó c i ł ,  m im o to jednak 
w m ieście krążyły pogłoski o okropnej katastrofie.

W krótce po wypadku zjaw iła  się w Jeziornej 
kom isja kolejowa, wydelegow ania ze L w ow a, celem 
zbadania przyczyny wypadku i przeprowadzania śledz­
twa.

W czoraj wysłano dalszą ofiirę  psa w śieekłego 
do lecznicy dr. Bujw ida.

Jest nią m łoda dziewczyna, którą już po zabi­
ciu pierwotnego psa w ściekłego, ukąsił jakiś inny 
pies, będąey w łasnością sąsiada.

Dotychczas w ysłano kositam  gm iny 6 osób do 
lecznicy dr. Bujw ida, żołnierza w ypraw iła  kom en­
da wojskowa do Budapesztu, a 3 osoby udały się 
w łasnym  kosztem do krakowskiej lecznicy.

Pom im o tych w ypadków Tarnopolanie nie tracą 
na hum orze, przeciwnie starają się zapomnie* o nich. 
puszczając się w w ir tańców i zabaw. —  W czoraj­
szy w ieczorek w kasynie udał się znakom icie, a to 
g łów nie dzięki zabiegom  niestrndzsnego aranżera ko­
misarza Szydłow skiego. Do kadryla stanęło przeszło 
40  par, a przepysznie w ypadło krakowskie wesele.

Zamach dynamitowy zrobiono w piątek w B u­
kareszcie na dom adwokata M oldorann. D om  poniósł 
znaczne szkody, z ludzi nikt nie zginął. Zamachu do­
konał student uniwersytetu, za w ikłany w proces, 
prowadzony przeciw  niemu przdz adw. Mnldavana.

Mianowania. Inspektor budow nictw a Jan Sass 
Zubrzycki w Krakowie mianowany docentem pryw at­
nym politechniki we Lw ow ie. W y łła d a ć  będzie hi- 
storję aichitektury.

Nowy teatr we Lw ow  e. Bardzo smutno w y ­
padł konkurs na planv na budowę nowego teatru we 
L w  wie, który skończył się d. 31 stycznia o godz. 
12 popołudniu. W  tym  tu terminie w p łyn ęły  tylko 
dwa (2 )  plany, a m ianowicie jeden z L ipska, drugi 
z W iednia. Oprócz tego dnia 31 stycznia popołudniu 
a w ięc w terminie zgłoszono telegraficznie z K rako­
wa je izcze jeden projekt, którego przesyłka się opóź­
niła. Otwarcie skrzyń zaw ierających plany konkurso­
we nastąpi w ś r o d ę  w obecności komisji teatralnej. 
Następnie plany zostaną zawieszone w sali ratuszo­
wej dla kom isji sędziów , która rozpocznie swą czyn­
ność dnia 10 bm . Podnieść należy że, konkurs by ł 
ograniczony ty 'ko na arcnitestów  polskich i ruskich.

Komisja konkursowa W skład kom isji sę­
dziów, która rozstrzygnie o konkursie wchodzą pp. 
dr. Antoni M ałecki, K arol Schajer, Julian Zacharje- 
wicz, Józef Janowski, architekci S ław om ir Odrzy- 
wolski i Józef Dziekoński artysta dram. Józef Ko- 
U rbiósk i, konserwator W ładysław  Łoziński, radca 
m inisterjalay Em il Forster i dyrektor Juljusz Hoc-h- 
beiger.

s t a r y  sposób a le  skuteczny. Panią Helenę C- 
wdowę po kapitanie, potrącił onegdąj na ul. Hetmań, 
skiej jakiś wysoki męż.-zyzna tak silnie, że m ało nie 
upadła, poczem szybko się oddalił. W net pani C, 
spostrzegła brak srebrnego zegarka. Trzeba się za­
tem strzedz trącających panów.

Nieludzki ejcisc. W iktor K lein, by ły  piekarz, 
zam ieszkały przy \ 1. Śnieżnej, znęca się tak nad 
sw oją jednastoletnią córeczką Cecylją, że biedactwo 
to uciekło z domu i chw ilow o się znajduje u. p. 
Cz. inżyniera w ydziału  krajow ego. 0n egd 3 j Klein, 
bijąc córkę, w yrw ał jej ca ły  pęk w łosów .

Scena z ulicy Bóżniczej. Jakóba Sanda, rzeź- 
nika zamieszkałego przy ul. Bóżniczej, i jego żonę 
napadli onegdaj w ich  w łasnym  domu o godz. 10 
w ieczorem : inny rzeźnik Lejzor Strasberg oraz dwie 
rzeźniczki Laja Luft i Ruchla W einbaum , pobili ich 
żelaznemu haczykam i od ognia, zabrali 20  zł. i 
umknęli.

Kradzieże. Onegdajsza kronika policyjna notuje 
kilkadziesiąt kradzieży, z których zapisujem y trzy 
najcharakterystyczniejsze. D o wędliniarni przy ul. 
Rzeźnickiej 7  dostali się w nocy złodzieje i ukradli, 
siedem kiszek i kilkadziesiąt par kiełbasek. Sklep

Zmarli. W  Bochni zm arł w 49  r. życia prof 
gim n. Ignacy Serwin.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. D ziś w  środę „B raciszek  

M arcin ", krotochwila Kosty.
(c) Z teatru. N iew iadom o jakim  sposobem  za­

błąkał się onegdaj na Daszą scenę „B raciszek  Mar­
c in " , czteroaktowy Schauspiel niem ieckiego pisarza 
ludow ego K osty . „B raciszek  M arcin" jest sztuką z 
repertoaru wiedeńskiego Rsim undtheatru i wym aga 
bezwarunkowo publiczności, dla której został Dapi- 
sany, przeniesiony zaś na grunt oboy, blaknie , ane- 
mieznieje i robi się ogrom nym  znakiem zapytania. 
Treści jednolitej nie ma wcale w „B raciszku  M arci­
n ie ", jest tylko szereg luźnych obrazów , trochę po 
niem iecku sentym entalnych ; ale s ie  pozbawionych 
m iejscam i wdzięku i uczucia. Braciszek M arcin, k # e - 
starz klasztorny, wędruje od w si do wsi. ze swoim  
nieodłącznym  o s io łk ie m , łagodzi spory m ałżeńskie, 
leczy chorych, radzi stroskanym i dokoła siebie roz 
lew a spokój, zgodę i m iłosierdzie. W  W iedniu  s łu ­
cha tej sztuki osobna kategorja p u b lio zn ośc i, rekru­
tująca się z przedm ieść oraz wsi okolicznych i w ie­
rzymy bardzo, że taki obraz ludow y, poruszający tu 
i ów dzie, chociażby w prym ityw ny trochę sposób, 
uczuciow y pierwiastek sw oich  słuchaczy, spełnia 
swoje zadanie w zu p e łn ośc i, u nas wystawienie go 
w ygląda trochę zagadkow o, a już w  najgorszym  ra­
zie można by ło  tego rodzaju premierę odłożyć na 
niedzielę. W  wykonaniu „B raciszka  M arcina" na na­
szej scenie w ziął udział prawie cały personal w odew i­
low y, a nawet część dram atycznego, m ianowicie pp. 
Kwiecińska, Rybicka, Gostyńska, Skalska, Cichocka, 
W alew ski, K liszewski, Kiezman, H ryniewicz etc. Tytu­
łow ą rolę g ra ł bardzo sym patycznie p. Feldm an, 
pani Skalska odśpiewała ładnie piesnkę tyrolską w 
pierwszej odsłonie, a pp. K w iecińska i K liszew ski 
ayli doskonałą parą lirycznych m ałżonków. Sztuka 
kończy się osiołk iem , procesją kwestarzem, grą na 
cytrze i gołębią  zgodą na ziem i i niebie. Poważną 
refleksją nasuwa tylko jed n ą : oto żal, że u nas me 
wyzyskano dotąd w kierunku sceniczuym przepysz­
nych typów  naszych dawnych kwestarzy Klasztornych, 
które natchnęły Ignacego Chodźkę do napisania nie­
zapom nianych obrazów litew skich.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o i s k i e g o ' .

Wiedeń 4. lutego. Pol. Corr. donosi, że
chrzest Borysa odbędzie się 8. bm.

Wiedeń 4. lutego. W tej sesji rady państwa
przedłoży rząd nowy projekt ustawy o spółkach
rolniczych.

Wiedeń dnia 4 . lutego Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie banku austro węgierskiego.

Praga 4. lutego. Socjaliści z całą forsą
wmieszali się do walki o wybory miejskie, ogło­
sili program i rozpisali składki na fundusz wy­
borczy.

Berlin 4. lutego. Książę Fryderyk H o h e n ­
z o l l e r n ,  dowodzący trzecim korpusem wziął 
dymisję z powodu, iż cesasz skasował wyrok na 
Kotzego, podpisany przez księcia.

P a^yż 4 . lutego. Były minister R a y n a l  
uwolniony od wszelkich zarzutów co do stosunku 
do towarzystw kolejowych.

Belgrad 4 . lutego. Pod egidą księcia Czarno 
góry tworzy się rUssofilski związek państw bał­
kańskich.

Wiedeń 4 lutegc W  sejmie postawił dr. Lu- 
eger wniosek nagły tyczący się wyborów do rady 
miejskiej. W dyskusji rzucali najordynarniejsze 
obelgi na hr. Badeniego Gregorig, Steiner, Pa- 
chor i Hanek. W  rezultacie wniosek odrzucono.

Wiedeń 4 lutego. Potwierdza się wiadomość, 
iż przejście ks. Borysa na prawosławie nazna­
czona jest na 14 bm.

Według Fremderiblattu prawdopodobnem jest, 
iż książę Ferdynand zrezygnuje na rzecz swego 
syna, tutejszy ajent dyplomatyczny bułgarski 
jednak, którego się w tej kwestji zapytywałem, 
zaprzecza tej pogłosce kategorycznie.

Budapeszt 4 lutego. Rokowania w sprawie 
ugody doprowadziły do porozumienia w kwestji 
bankowej.

Belgrad 4 lutego. Skupczyna upoważniła 
rząd d o m a g a ć  się,aby Austro-Węgry w razie zakazu 
importu świń przyznały Serbji ulgi w wywozie 
innych pri duktów.

Belgrad 4. lutego. Faktem jest niezaprze­
czonym, że ks N i k i t a  czarnogórski odgrywa

wobec Serbji rolę ajenta Rosji. Ogólnie przeczu­
wają, iż dąży on do konfederacji państw bał­
kańskich pod protektoratem Rosji.

Belgrad 4 lutego. Na posiedzeniu skupczyny 
dep. Pawłowicz wystąpił przeciw dziennikom tu­
tejszym za ich artykuły wymierzone prieciw 
sknpezynie i irobił prasie serbskiej zarzut, ił za 
mało ma patrjotyzmu. Skupczyna mowę tę uwień­
czyła oklaskami, a wszyscy dziennikarze osten­
tacyjnie opuścili salę

Masawa 4 lutego. Abisyńczycy uwolnili 10 
oficerów włoskich zatrzymanych jako zakładników.

Berlin 4 lutego. Pastor S t o e c k e r  objął 
przewodnictwo stronnictwa chrześcj&ńsko- socjal­
nego.
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Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 4. lutego.

Targ tbozowy. Pszenica na wiosnę od 7 88 
de 7-41, na jesień od 7'51 do 7 54 owies na 
wiosnę od 6’44 do — -— , na jesień od — •—  de 
— ‘— , kukurydza na maj-czerwiec od 4 70 do 4*71, 
żyto na wiosnę od 6‘82 do 6-87, na jesień 6 75 de 
6 47, rzepak zimowy od 10 05 do 1015, 
jesienny od l l -10 do 11 20.

Spirytus. Nominalnie 14-80 do 14’90.

CD
O
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N A D E S Ł A N E .

3S I -  J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR W YMIANY

we Lwowie, ulic* Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sppjtedaje wszelkie papiery war* 
tofccioare, losy i mouaty po najtańszym  

kupsis dzieunym
P R O M E S Y

do ciągnienie 15. lntego r. b.
n a 3°/( lo sy  an str . Z a k ła d a  k red y to w eg o

z i e m .  I. emisji, po 1 zł. 75 ot. wraz ze stemplem
Główna wygrana 90.000 korou.

1 do ciągnienia 1- marca r. b
n a  w i e d e ń s k i e  l e s y  k o m u n a l n e  po 4 zł 51 et.

wrez ze .stemplem.
Główna wygrana 400.000 koron.

Przy zamówieniach z prowmeji uprasza się e dołącze­
nie 28 et. na rortorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
oenia na dwa dni przed ciągnieniem z pewedu wyezer- 
dania zapasu nie megłyby byc wykonane.

3 ?

i>£
i

©

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hetol Europejski
(we Lwowie — plac Marjacbl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielee - 1 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ż* 5 S . 
unilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy-
maganiom zadość uczynić.

Z  wysokim poważaniem
Albert Sehowron i Spółka

właśc. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ot. począwszy. ——

Odznaczane medalami ametuęl 
II jsdyns II 

nieszkodliwi są tutki wyrębu 
S W . NIEMO JO WSKIEttm

wszędzie de nal yeia I

Perfumy
mydła i wody toaletowe z fabryk angielskich, francuskich 

i krajowych po cenach przystępnych pelecają :

Motylewski i Krzyszkowski
L w w

plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego.

i
e.m

1*5
* 3-o 2. o  a

i *

i
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SptjaMa f  dwoM tałądta, liszel i wmrtj ^  
Dr. Euge»jusz Kozierowski —

po ełbyoiu specjalnych studjew w klinikach wiedeńskich 
berlińskich, tudzie1 poliklinice p-of. Miartiusa w Bosteka 
mieszka przy ulicy Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuje ii 
1857 od godz. 9 —10 rano i od 3 —5 popoł. 1— W

Wino Chassaing \Z 2 £ & lZ
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia).
W  1864 roku o Winie Chassaing złożono bar­
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy­
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na­
grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W  1883 r. Rada, złożona z uczo­
nych sędziów na wystawie produktów farmaceu­
tycznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom na 
inedal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledeonemn i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 13
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DZIENNIK POLSKI i  dni* 6. Litego 1804 r.
DROBNE OGŁOSZENIA.

D niieaieaia roim alte
po l ‘ /» cent* ed wyraża.

Da  i k i a d n  f « r t « p l u f t w  M M utk
Rynek 9, nad* szły nowa

doborowych instrumeniów.
transporty

42

Zupełna
fabryeznyua

w y * p r z « d a ś  niże, a>-n 
płó<’ en, drobiazgów, 

eeraty , mastya do szyeiz i t. 4. 
handle S ta n in .a w a  B uschałca , plai 
Halicki 1. i . 835

f k ą r o d n lk z  kilkunastoletnią praktyką 
z eblubnemi ś w :  i i (  a  k r i j u

i zagranicy, pouaiujs zarai posady. —
Ad rei: T. A ogrodu'k Lwów, poite
reatanta główua poeata. 85

S a n l n a n y i t k a  młoda, Inteligentna 
poizi kuje peeady w pobliżu Lwowa

do tawarzyatwa lub nanki średnich dzieci 
w palakin, alamiaakia i początkach fran- 
eeekiege 1 mazykl w chrześcijańskiej 
rodzinie. Adraa T. Z. L 20. poata re- 
atante Lwów. 87

54)0 M a ra n  da tana, kto n l wyje­
dna niajaaa aa kalaj. L Ch. paata ra • 
atanta Lwów.

NA KARNAW AŁ!
Najnowsze koazula frako­
wa, ko/niarza, mankiety, 

krawaty, rękawiczki 
i klaki, eknatkl, apinkl, 

perfumerję
p o l a ć *  ;

Jan Chlebownik
n i .  H a l i c k a  1. 4 ,

obok kaplicy B o i m ó w.

Aptaka p d opatrzaoiaią Boską

J a k ó b a  B e is e r a
wa Lwowia, ul. Karola Ludwika 1. 23.

Poleea d r a  f i e i a e r a  l y r a p  p l a r -  
i la w y  niazawodny i wypróbowany śro­
dek przaaiw uporaaywym katara®n płae 
kaazlon, sap alaniom gardła 1 plue, 
chrypce 1 innym ehorobom piaraiowyn. 
Butelka 50 et. D r n  F iw e r n  w  P n -  
r y t a  ba lsa m a  n a  a d m r a ś a n le *  

Cana 40 et. 11C6 1—3

Nowość! Siffff. rk;l«*™ii5
z druku i eą do nabycia we wizyetkie 
kelęgarniao : Jana Kazlnlam Zlellizklege
„W spom ^nia starego kawalera"

1 tom itr. 238, cena 1 zł. 80 et. Ttgeł 
autara wyazly: , ! u k l c e ‘  1 tern itr.
288, 2 zł. 10 et. „ O f ia r y *  pawieść, 

1 tom, itr. 2-53, i  zł. 10 et.

IrryticyeMie
KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZSEKHOSG
and, aa, nl : Bankę

Dom bankowy I kantor wym iany pod firmą:

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n
Lwów, ulica Karola Ludwiga liczba 1, 

w f machu dyrek-ji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
k n p n j e  t e p r z e d a js

wszelkie papiery wartościowe, monety i t.
po kursie dziarnym nie doliczając żadnej prowizji

P*

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowśmi zajmuje

"W* LWOWIg 
W Aptek: PP. Klko 
laaeha, Wawlor- 
aktege, murbara,

Losy n.i spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwa gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
" 1.80.

Dwa majątki
obokpołośone 

lab osobno —
■iebie —  są rasem 
pod nader korsy 

warunkami a wolnej ręki 
do sprsedauia.

Bliiezs wisdomaśó a sdwokzts Dr. Bro- 
aizłsws Ciilliks w Tkrneptlu. 1—1

stnymi

M T "

K O N K U R S .

w ‘ alkaliczna a_  szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotels ulica Karola Ladwilca,
H a n d e l  f a r b  I m a t e r ja ł d w .  1578 i— 12

■ ^ s s s e s B B g j O O O C

5O 0 *
i s t o t o ' * ® 8 ® .

!P S w , . ' S t "  e 0 ° ' i>

e d * *

D o  iv y  d z ie rż a w ie n ia
pod bardzo korzystnymi warunkami

I.) dwa folwarki
*/, mili od Lwowa o praestrzeni 
przeszło 1.300 morgów, a czego 
około 250 morgów najlepszej nad 
pełtwiańskiej łąki;

2.) dwa znaczniejsze majątki
w powieoie Rohatyńskiem.

Bliiszej wiadomości ndzieU kan 
oelarja adwokatów dr. dr.
Zyg. Lisiewiczów, Lwów, 

gtki 16.

Aleks.
K ośeiu  

1 1 0 2 -1 1 1

SOLITER

' ®oi'-

w y U e M s ie  n łe ia - 
w o d n t w  duiócA yodzinaoh przca 

n iy r ie  G l o b u ! # *  • * c r o t * n *  aptekarza 
sw ie ń . n agrodą . Środek  nieom yln y, przy­
ję ty  w  t ip it t la e h  ^ aryzk ieb . G l o b u ! * #  
S # c r # t * n  usuw ają  wsxelkieg>» gatunku 
robaki a ludri i fw ie rzę l d om o w y o k .

i i  n i  i  A l  Z n a k o m ite  p o te o d s e n ie O lo -  
U  W  P U P .  b u ł s  *  ’  *_    c s  3 «e t* * t# n  detlc po-
iród do  5c r n y c A  p n d m b ia ń , których cho­
r zy  tta ra n n ic u n ika ć  p . iu7in-i i-

W e Lwowie w apt :
P P . M lkolaecba . W ew l«n ik t*ff«

1 Iy  R u c k o r * .

Magistrat król. woln miasta Gródka rozpisuje nioiejszem konkurs na posadę 
bndewuietego miejskiego w Gródku z roczną płacą 809 zł.

Kandydaci mają się wykazaś:
1. metryką ekrztu, wykazującą nieprzekroczouy 40 rok życia;
2. świadeetwem moralności;
3. świadectwami z o, lytyoh studjów teehnieznych i ze złożonego egzaminu 

na budewnlozego w myśl $ 23. ustawy przemyiłowej z dnia 20. grudnia 1859. 
N. 227. Dz. pr. p. względnie cesarikiego rozporządzenia z dnia 16. września 1883. 
N. 147. Di. pr. p. lub I oneesjl na budowniczego.

Posada udzieloną zostanie prowizerycznie na jeden rok, po upływie którego 
moie nastąpić stabilizacja.

Termin do wniesienia należycie udokumentowanych p;dań, oznaeza się po 
............................................................. 1129 1 -3koniec lutego 1898 reku.

M a g is t r a t  k r ó l .  w o l n .  m ia s t a  
G r ó d e k ,  dnia 24. stycznia 1896.

Galicyjski Bank Kredytowy |
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.

w y d a j e  f

f t Asygnaty kasowe
SO dniowem wypowiedzeaiem

Znane z deborewej jakości i kroju 
(jtatem *’ i w s n e g e )

OSZULE M Ę ZK IE
poleca

m a c a z t n  „ a  l a  t i l l e  d e  PAKIS*
G a b r y e l a  S t a r k a  114* 1—6

Lwów, róg placu Marjaekiego.

Asygnaty kasowe-' %
^  z 8 dniowem wypowiedzeniom,
$  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41,0/, AsygBatf 
$  kasowe * 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
i  hęd$ począwszy od dala 1. Btaja 1890 r po r

x BO dnioy ' 1 -

W a ż n s  d la  P a ń ! Zarząd dóbr Pałahicze
Si

Pe aalarltewaiej caaie na katdą miarę 
sprzedaje cię formy na staniki, płaszczyki, 
paletoeiki, szlafroki itd. Przyjmuje się 
do strojonia całe euknie, a na śądanie 
io fastrygowauia i wypróbowania pod 

gwaranoją aa ściślejszej dekładności.

poczt* Tłumacz ma na sprzedał 
dziewięć buhajków pół krwi Bern-1 
Simentall. Cena 45 ct. kler. 1—5
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dniowem terminom wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 81. Stycznia 1880 1003

-?rz; dmk jłIf będzie płacony.
B y p © !  <ąj&*

Ruch pociągów kolejowych
• b * w lą * ^ ]ą e y  ■ d n ie m  1 . m ą j *  1 5 * 5  * r e d k e w e « e m r e p « ] a k i ) .

D o  L w o w a  p r s y e h o d s ą :
P e e i ą g i 

pospiesine
P o c i ą g i

oiobowe

Z Berlima . . . . . . . . i-ash KI O — 7 - •*e« 9 - —
Z Krakowa (Wrocławia i Wiedaia) . . . . 1-3! 8 4 0 51f> r - * 0 0 9*- —
Z Warezawy . . . . . . . .
Z Muzzyny-Kryiiey przes Tara .  (ed L ezerwea wł. de 19.

•  16 — # # ( 9*—

września) . . . . . . .
Z  Mu*zyiy-KrynUy prtii Tanów , lab Kzeszów (ed 25. n er­

t —

wem wł. de 15. wreeśiiz) . . . . . K 'ltl — -  - — —
Z IfusiynT-Krynley 1 Mszaay śolaij przez Tarnów 
Z  Chabówki przez Tarnów lub Bzaszow . . . .

— --- — — 9 * M — —w
5  10 _ — -- — —

Z  Beiwadowa i Nadbrzezia . . . . . — — — 7*— -- —
Z Ba wy razkiaj przez Jeretław . . . . . — 1*32 — — 6 6 6 — —
Z llaió-Laborez (Paazta, Mitkoleza) przez Przemyśl — — — — — 9—
Z Chabówki przez Przemyśl . . . . . — 1*3 2 — — “ — —
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . . . . . — 1*22 — — — 9*— - -
Z Chjrowa przez Przemyśl . . . . . .
Z Lawoomego (Peiztu, Hiskaleza, Humkaeza)
Z  Hrebenowa (od 19. eierwea de SI. eierpnta) .

_
1*22

—
7 — 

1 2 5 5 8*10
9*—

—
— — —■ — — 1*43

Ze Skolege i Stryj . . . . . -- — — 13*65 8*10 1-42 •  ] «
Z Cbyrowa i Strnieławewa przez Stryj . . . .  
Z  Saezawy, Huiiatyaa, Waranienki. Peczeniżyna, Berhemetn, 

Ciudyna, Badowiee, Kimpelangu, Bnkareeztu i Jan 
Z  lueiawy, Czortkowa, Weremienki, Kałneza, 8łab. rungurakiej,

—i.
~

12  6 5 8*10 1*42

~
Bukareszta i Jaii .

Z  Suezawy, Badowiee, Berbeneta i Czadyna (każdege penie- 
dilałin), Sopowa . . . . . .

Z Suezawy, Hueiatyna, Kałneza, Neweeieliey, Badowiee, Kim- 
polnngn, Jaes i Bukareszu . . . . .

1*32

”
6*17 —

—W —- — 7*57 — -- - —
Ze Sokala Jarosławia przez Bawę raską — — — *•— 4*40

440
--

Z Bełzom . . . . . . . . — — — — -- *
Z Podwełeezyik i Breśśw aa dwerzee Pedzaneze M 9 9 4 4 — 8'6ź 4*33 -- —
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główmy . 2*2* 1 § - — 8*25 5*— -- —
Z Brzuehowie (od 13. mąja de 10. września włąezaie) . — — — • 2 6 — — -w
Z Zimnejwody ae niedzieli i święta de odwołania — — — — 8  15 ---
Z Janowa . . . . . . . .

Z e  L w o w a  o d e h o d są :
7 18 1*#9 6  67

De Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 8*4* 2-50 I I - 4*55 1S-25 6  4 6 —
Do Warezawy . . . . . . .
Do Mniiyny-Kryaiey przez Tarnew (tylke ed 1. czerwca de

1 1 - 4*55 6 4 5 —
30. września włącznie) . . . . . — — -- — 6 4 5

Do Hnezyuy-Krynicy przez Tarnaw . . . . 8-40 — 1 1  — 4*65 — —
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .  
Do Muazyny-Krymiey przez Beeezów . . . .  
Do Chabówki przez Bzeezśw . . . . .

— — 11*— — — — —-
— — l i ­ — — — __
— — i i — — 19*25 — _

Do Roiwadowa i Nadbrzezia . . . . . 8-40 — 1 1  — 4 5 5 — —
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . . . . . — **50 — 4  5 5 — —
Do Mezó Laborez (Pesztu, Miskoleza) prnz Przemyśl . — — — 4*95 6 '4 5 — — -
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl . . . . — — — 4  5 5 19*25 6  4 5 —
De Chabówki przez Przemyśl . . . . . — — — — 19 25 —
Do Cbyrowa prze- Przemyśl . . . . . — 2*50 — 4 'S S 10*25 6 4 5 _-w
Do Łnwoeznego (Mnnkaeza Mleko leza, Pesztu) . — — — 5*25 7-SS — —
Do Hrebenowa (tylko od 19. ezerwea do 31. sierpnia włącznie) — — — — 9 33 — —
Do Skolego i Stryja . . . . . — —* 5*25 9*33

9*33
7  3 ^

Do Staniaławowa i Chyrowa przez Stryj . . . . — — — — 7 3 8 —
Do Chyrowa przez Stryj . . . . . .
Do Suezawy, Jaes, Bukaresztu, Hasiatyna, Weronienki, Peeze- 

niiyna, Bernomethu, Czudyna, Badowiee, Kimpolumga . 
Do Saezawy, Słob. rungurekiej, Czadyna i Bernomethu («o po­

~
5*25 — —

615 -- — 1

niedziałku), Badowiee . . . . .
Do Saezawy, Jaii, Bnkareeztu, Czortkowa, Kałusza, Were- 

uieuki, Kimpolunga . . . . . .
Do Suezawy. Jasi, Bukareeetn, Hueiatyna, Kałuaza, Nowesie- 

licy, Badowiee . . . . . .

“ 1085 —* —

“ 2*40 — —' !
— — — — 10*30 — __

Do Sokala i Jarosławia przez Bawę ruską -- — — #15 7*1 — —.
Do Bełżca --- — — — —
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza -- 2*10 6*— — 1914 16*44 —
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego dworca . . — 1*56 9*46 — 9*50 16-ae — 1
Do Brzuehowie (od 12. maja do 0. września) w dnie powszednie -- — — 8*89 — — — i
Do Brochowie (od 12. maja do 10. września) no niedzieli i ś cięta -- — — 2*2ft — — — 1D*> Limnej wody joa 12 ni*U do 10. września) — — — 3*45 — —
Do Janowa -- — — 9 35 4*0« 8 4 5

Tylko za 10 zfr. w  12 lekcjach 
wyucza tlą pod gwarancją kroju 

fraacutkiego.

E u g e n i a  M e r ó w a
ii. Chorążezyzna 5, róg ul. Akademickiej 

L 5, IL piętro, drtwi nr. 19.

CBOBOBT PKHSIOWB

Spp z Podfoslorpti Wapna
pp. GRIMAULT et Cie< Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczno 
Bprawia działanie w chor bach 
płu c i oskrseli piersiowych ; leczy 
najuporczywsse katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kastaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dis 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8, uliea Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w apteł eh pp. Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Bnckera, Sklepió- 
ikiego, Eiirbara i Beisera. 15

SSMsl

ADMINISTRACJA

w
S  v T

c

J2.

ma do zbycia

B B A D D G N A
znakomitą powieść

„Błędna gwiazda”
m

oraz

O H N E T A

„Ostatnia miłość.”
Powieść W .  h r .  Ł o s i a .

Drugie wydanie

g ło ś n e j p o w ie ś c i
"W. hr. ŁOSIA.

„Zięciowie domu Kohn et Cie”
będzie wkrótae wyczerpane. 5

Skład głów ny: we_Lwowie u Gubrynowicza

Powieści te nabywać można po 30 et. za egzem­
plarz, z przesyłką pocztową po 35 et., lub obie razem 
za 50 e t ,  z przesyłką 60 et.

(&' i M i- ’ ^

* M

w Krakowie u Gebethnera i
i Schmidta. 
Sp.

* l i * 8M a i * » i a B 6 a B i it f ! * a * L t f i f t a S a

dywanów, 
i firanek,

P e s zte ń sk i ZAKŁAD Ubezpieczeń w e

2»łaiony 1884 r.
uprawie obok ubeznieoreń w dziale o g n i o w y m ,  ż y e i o

e d
ym,

s t ł u c z e n i a ,t r i i  i p o r t o  wy m i u b e z p i e c z e ń  s z y b

UBEZPIECZENIA
od nieszczęśliwych wypadków

p o  n a d e r  n i s k i c h  pr m i a c h i p o d  n a j l i b e r a l n i e j s z y m i

Olbrzymi magazyn
kajp, niateryj meblowych, chodników, portier 
piótna, bielizny stołow ej, koeów, plaidów, 

linoleum ceraty i t. d.
pod firmą 1006 1—2

A.IER, I  1T  3±i”
L G N Ą C Y  D R E Y L E R

Lw ow ie, przy placu M arjaekim  1. 17,
(obok apteki W go M ikolasehaj

sprzedaj* po cenach stałych fabrycznych z opustem
2°/o przy kupnie nad 10 zł.
■i°/o . » .  5 0 ,
5 „ n - 100 H

n a d e r n i s k i o b  
w a r u n k a m i  U b e z p i e c z e n i e  d o t y c z y  w y p a d k ó w  t a k  w za­
w o d z i e ,  jak i poza takowym wydarzonych w podróży itp. Ubezpieczenia 

dla stowarzyszeń i korporacyj za szozegóinym rabatem. 
P r z y k ł a d :  Adwokaci, urzędnicy biurowi, kupcy, nauczyciele 

płacą za nbezpie-.zenie kor. 10000 na wypadek śmierci, kor. 10.000 na 
wypadek trwałego kalectwa i kor. 5 wynagrodzenia dziennego na wypadek 
przemijającej niezdolności do zarobkowani* ra 1 rok kor. 28 Przy zawar­
cia ubezpieczenia na lat 10 z roezną opłatą premji 25 nr. opustu, a więc 
rocznie tylko kor. 15 55. Dla osób, które skutkiem zawodu swojego nara­
żone są ma większe niebezpieczeństwo, jak : budowniczowie, inżynierzy, 
leśniczy, oficerowie, osoby zatrudnione przy przemyśle naftowym i drze­
wnym i t. d., premja stosunkowo się podwyższa. — Bliższych wyjaśnień 
udziela chętnie

CENTRALNA AGENCJA we Lwowie ulica Kościuszki 5.

!OOOOCXXXX >OCXX5000CX5000C3ĆS4

WA W A L E W K I
k  spirytus najczyściejszy bezwonny
r \

U W A G A  t Godziny drukowane t łu e t e m i  c s e ł o n b a m l  oznaczają porę nocną od godziny 6. minut 59 ra!>.\ C z*• 
środkowo europejski różni aię od iwo eti.-ge e 36 minut. Godzina l i  >zu środkowę-eurupejikj —  e dżin 

13'86 podług zegara lwowskiego. W biurze iaform*,- yjoem o. k. auitr. kolet państw, wu Lw- wie ai. Irztel g 
maja 1.8. (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężiyoh i dowoł.aie reauwionycb aeeżytrw da jazdy 
ta. f 1 rozkładów jazdy w formacie kieszeniowym. Informacje w sprawaeh taryfowych i przewóz** joh.

Agenci, iastępcy i akwisatorowie we Lwowie i na 
prowincję snajdą po odpowiedniej krótkiej informacji 
korzystne zajęcie otrzymają po krótkiej a udałej próbie 
stałą płacę miesięczną.

Z głosK C n tia  u s t n e  lu b  p i s e m n e  o « A b  p a  ł a d u ją c y c h  
o d p n w i e d n i e  z n a j o m o ś c i  p r * y jm n | e  G e n e r a l n a  A g e u c jc  
w e  L w o w ie .  1148 1—2

p o l e c a  o_ Ił.  u p r z y w . 1641 1—?

X?afinerja spirytusu

A .  B A C Z E W S K I E G O
o. I k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

P ocztą  5-k iłow e posy łk i o pojem ności 5 litr .

X ' wx j d x x x K x x :

X
X
X
X

w jd * W 0A i edDOWiedłUblsy u  redakcję i  dam  K ra je w s k i. P a p ie r * fa b ryk i czerlaóskiej.
______________________ :n  XDOCQOQo r  a o c o c y

Z Crukaomi „Pzieaiiki Polskiego" pod z.rzodem Prwiciazka Jl.rtner..


